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Pismo to wvcliod%i codziennie oprócz nie­
dzieli i świat uroczystych w drukarni St. Giesz- 
kowskiejro.

IMIONA RZYMSKIE*

Pzit Jukunda Męczennika.
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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
W a r s z a w a  18 Lipca.  Na giełdzie W a r ­

sz awsk ie j  za holendersk ie  dukaty no w e ,  z a ­
dano zip: 19 gr:  21; dawano zl: 1 9 g r : 1 9 ;  l isty 
zas t awne  h ia l e ,  bez  kuponu  (war tość  k u p o ­
nu gr:  82); żądano  zip: 96 gr:  7j  dawano zip: 
96 g r .—  za rossy jskie  assygn: żądano zip: 
186* dawano  185 gr :  1 0 ; za prusk i  kuran t  
l 0 0  żądano  609.

L o s  DY S  14 Lipca. Hra b i e m u D u rh a m  
dodano  do posels twa w Pe te r sburgu p an a A f-  
tur  Kindai r ,  synowca xięcia  L e i n s t e r , — 
Dzienn ik  JtJorning H erald  zapewnia że 
f regata  Barharn na k tórd j  poseł  popły-  
n*e wraz  z f ami l i j ą ,  uda się w prost  do 
do P e t e r s bu r g a ,  i p rzywiez ie  w powroc ie - t a -  
| nec*nego posła pana Bligh do L o n d y n u ;  
lnn° dzienniki  twie rdzą  z powziętego n ieza ­
wodnego ź r ó d ł a , że  hr:  D urh am  zwiedzi  
poprzednio Lizbonę^ K a d i x ,  Kons tantynopol

Od essę.

W sobotę d J2 i, m odbyło się wie lkie  
zg romadzen ie r e | ig i jne w E s t e r - H  . l l ,  na któ-  
rern prezydow.i t  | o r j  K enyo n . Dz iennik  C 011- 
r ier  mniema że  czynności  tego posiedzenia

są  o b e l gą  dla stolicy i  d l a  t e raźnie jszego  
wieku.

P o d łu g  ostatnich doniesień 7. L izbony  z 
28 C z e r w c a ,  przyszły tam rozkazy  z Lond y­
nu aby zakupić dobra r ządowe ,  na k tóre  p rze ­
znaczono ju ż  500,600 funt.  szter l ingów.  W s z a k ­
ż e  polecenie to odlożonem je s t  n ad a l ,  z ł e ­
go  powodu spodz iewa ją  się zakupien ia  dóbr  

r ządowych za bezcen.
Po  wyjaździe z Kalku ty  lo rd a  Bentinck* 

ob ją ł  u r ząd  jene rn tnego rządcy Indyi  wsch o­
dnich Sir  Charl es  Metealfe.—  W  N u g g u r  
Guzera t  zaszły niespokojności ,  gdyż po śm ie r ­
ci R a d s c h a h a , chcieli  mini st rowie spal ić j e ­
go  żony.  T e  udały się o pomoc do konsula 
an g i e l s k ie g o , lecz wojsko  angielskie  było 
za s ł a b e ;  a tak spalono dziewięć kob ie t  
j edn ę  po d r u g ie j ,  9 lutego na stosie.  W o j ­
sku musiały się spokojnie p rzypa t rywać  t e ­
mu  okr opnemu widowisku z b ron ią  w ręk u  , 
gdyż nieprzel i czona l iczba uzbrojonych k r a ­
jo w ców  niedozwalała żadnej  pomocy.  Z  t e ­
go  powoda  przyszło do nieporozumień m i ę ­
dzy nowym Rad schah  a konsu lem ang iel skim,  
miało się prze to  udać k i lkuse t  żołnierzy do 
N u g g a r .
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Pa r y ż  13 Lipca. Onegda j  w wieczór  
mieli  Ba ion Pasqnie r  i h rabiowie Argo u t  i 
Mole  prywatne pos łuchanie u króla.

t
Wys tąp i en ie  p. Mole z Izby parów z ro ­

biło tu wielkie w ra że n i e ,  i zdaje się ze  dziś 
j u ż  wielu parów pójdzie za j ego  przy kładem.  
Sąd  P ar ó w  przez ci ąg 33 posiedzeń utraci!  
3> c z o n k ó w .  Gdyby jeszcze 50 ich U- 
tracil  nie moglby j u ż  wyroku wy dać ,  i to 
j e s t  podobno główny powód rozłączen ia  pro- 
c( ssu.  P .  Mole  odjeżdża w tych dniach do 
wód w Kloiubieres .

W  Dzienn iku  łe T e m p s  czytamy: »Czy p.  
T h i e r s  opuści  Paryż?  przyjaciele j e g o  zd ro ­
wia  mówią :  tak j e s t  ! przyjaciele zaś j ego  
urzędu:  nie ! i z pewnośc ią  wiedzieć j e szcze 
nie można  co się stanie z t ą  upro jek towa-  
n ą  p rze jaz d zk ą  do T o s k a n y .  P.  Guizot  eie-  
Bzy go  m ó w i ą c ,  że przyjaźń dok t rynerów i 
pod p ięknem niebem F lo renry i  towarzyszyć 
mu  będzie.  Lec z  p. T h i e r s  nieda się piękne-  
mi  s łówkami  uśpić,  dobrze  wie że nieobecność 
najwięcej  zawsze szkodzi .  T r u d n o  ahy pan 
T h i e r s  błąd  popełnić mó gł ;  mini ste r  który 
obra ł  sobie pomieszkanie  tuż przy Neu i l ly ,  
aby zawsze był przy boku  k r ó l a ,  nieodje-  
dzia t e raz o ki lkaset  mi l ,  dla p rzepędzania 
życia bez t rosk  w eY i l ł i  Włoskie j ,  g .p . s . 200.

P od ług  odebranych l i s tów z Saragossy,  
p i sze  Gqzette de France,  pow stanie t ameczne 
j a k  wiadomość te legraf iczna z 9 b. iii. u tr zy­
m y w a ł a ,  wcale nie j e s t  przyt łumione.  K i lku  
podof icerów z pułku 2 l ekk iego  miało byc 
początk iem pows tan ia ,  do k tó rego  się potem 
część ocho tników mie jskich i cala załoga 
p rzy ł ącz y ła ;  j e de n  tylko pu łk  gwardyi  k r ó ­
lowej  pozostał  neutralny.  Klasz to r  j eden  
• r a b o w a n o  i spalono,  podobn ież i k i lkanaście  
domów prywatnych.  O kr z y k i  »Niech ży ją  
F rancuzi* dały s ię  także s łyszeć.  Gazeta 
t  tąd i z niektórych innych wieści przez  po­
wstańców roz rzucanych  w n os i ,  że w razie in- 
t e rwe ncy i ,  patryoci  hiszpańscy wojska nasze 
na  sw o ją  s t ronę p r z e c i ą g n ą ć  ze chc ą .

Knrresponden t  peryzki  dziennika T im e s  
pisze,  że z powodu wykrytego sp isku na ży­
cic Ludwika  F il ipa uwięziono 20 osob.  N a ­
czelnikiem spisku ma być Pergeron-, k tóry 
po uwolnieniu swoim publicznie się tym czy­
nem szczycił .  W ą t p i ą  j e szcze o możności  
p rzekonan ia  obwinionych.  Dotąd  tyle tylko 
z pewnośc ią  mówią ,  że na drodze do Nenil ly 
wynajęty został  dom na skład broni.  Zd a j e  
się iż g łówny  plan ich zasadzał  się na wy­
mierzeniu p rzeciwko pojazdowi  k ró la  w po­
wrocie tegoż z miasta machiny piekielnej .  
P rocess  się ju ż  r o z p o c z ą ł , a po jego u k o ń ­
czeniu o t rzymamy zapewne  u r zę d ow ą  wia ­
domość.  ( g . p . s.) 2 0 0 .

Dnia 14 Lipca. Król  prezydowal wczo ­
raj  w radzie mini s t rów w T u i l e r i e ,  i wrócił  
o w pół  do 6 . do Nenil ly.

Dzi s ie j sze  posiedzenie sądu parów miało 
się o godzinie  2 rozp oc ząć ;  j e dna k  o w p ó ł  
do t rzeciej  n iewprowadzono j e szcze  o s k a r ż o ­
nych na salę. Pa rowie zgromadzeni  winn ym 
poko ju  naradzal i  s ię  nad wnioskiem pr o k u ­
ratora j en e ra lne go  względem dal szego p r o ­
wadzen ia  p rocessu ,  choćby i w nieobecności  
opiera jących się oskarżonych.  T y m  czasem 
mówiono na sali s ądowej  tylko o ucieczce 
więźniów z St.  Pelagie.  Nadesz ła  t rzecia  a 
j e szcze  nieotworzono posiedzenia.  Mów ią  że 
V i ce-Hrab ia  Dubouchage i hr:  Rbdere r  wy­
stąpili  zupełnie z sądu 0  4 nieby to j e szcze  
ani sędziów ani oska iżonycb na sa l i ,  u t r zy ­
mywano tylko że sąd do postanówienia p rzy­
stąpić nie hę Izie m ó g ł ,  » widzowie zaczęl i  
salę opuszczać.  P rzed  samcin odej ściem pu- 
czty o w pół do p ią te j  n ' c j e szcze  nie po s t a ­
nowiono.

Słychać że znany żeg la rz  pan D um ont  
(l’U r \ i l l e ,  k tóly ju ż  raz odbył  podróż na o- 
koto świata na okręc ie  A stro lu b e , w k r ó t c e  
przeds ieweźmie  d r ugą  podobną podróż k o ­
sztem r z ą d u ,  w k tórym to celu udał  się j u ż  
do Tu lonu .

Spodziewana j e s t  w k r ó t c e  pani Malibran,  
w p rze jeżdzie  swoim z Londy nu  do Wioch .
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Ma tu zawrzeć związki  ma łżeńsk ie  <v ś p o - 

sól* j a k  najokazalszy z panem Bermt .  W L o n ­
dyn e , zyskała ta wielka śp iewac zka  w ki lku 
miesiącach 100,000 fr.

M a d r y t  29 Czerwca.  Dzisiejszy dz ien ­
nik r ząd owy  umieści ł  nominacyę j ener :  Saaras-  
field na naczelnego wodza armii .  Mów ią  źe 
Kró l owa  prosi ła go własnoręcznem pismem 
0 przyjęcie  tego dostojeństwa.

Niechęć tute jszego ładu przeciw in terwen-  
cyi f rancuzkiej ,  powiększa  się codziennie.

Dnia  5 Lipca. M ó w ią  tu że  j e ne r a ł  A- 
ława  niep rzy jmie mini ste rs twa m a ry n a rk i ,  
lecz pozostanie w L on dyn ie ,  gdzie j a k  mu 
się zdnje,  może być więcej  pozy teczuyni sw ej 
o j czyźnie,  przy organ izowaniu  angielskiego 
pomocniczego korpusu.

P u łk ow nik  Don V. Mateos,  który żył pod­
stępnie w Gibra l t a r ,  został  uwięzionym z roz­
kazu hr: Gonza lez  de Ca s t “j o n ,  dowódzcy o- 
hozu w St. Bognę,  w chwili  gdy p rzebył  g r a ­
nicę,  aby utworzyć powstanie w okolicy S ier ­
ra de R o n d a ,  na korzyść Don Kar losa .

Dz iennik  Recisla  zawie ra  depeszę z dnia 
3 marca  r. b. i r .e>ykańskiego mini st ra  sp raw 
•agran icznych pana Gu t i e r rez  E s t r a d a ,  do 
pana Mart inez de la R o s a ,  k tó r e  wszakże  
przybyły dopiero za mini s t ers twa hr: T or e no .  
Z tych dowiadujemy się że p ie rwsze  uk łady 
względem uzna n ia  niepodległości  M e x y k u ,  
nas tąpi ły w Pary żu  między penem Z a r a l a  a 
i i ę c i e m  F r i a s ;  nadto że poseł  me xy k ań sk i  
W Londynie P n n  Migucl  de Sa n t a  M a r i a , 
“ t r zymał  polecenie porozumienia  się z posłem 
hiszpańsk im w Londyn ie ,  d la  rozpnczęcit t  
Wielkiego dzie ł a  pojednania .  Również  ma  
*'ę udać do Eu ro py  Don Lu ca s  Alaman,  dla 

,  "Opierania w tych p rzedsięwzięciach pana San-  
,ił Maria .  Depesze  te są sk reś lone  w n a j ­
p o k a ź n i e j s z y c h  wyrażeniach,  z dodan iem 
jedn ak  przy końcu  między innemi nadz ie jami , iż  
naród hiszpański  chce zniszczyć pewnie  te­
raźniej sze  ich swobody zbytniem przesad ze ­
niem.

H\r.A  16 Lipca.  W ie lk i  p rzegląd woj­
s k a  w o b e c n o ś c i  k ró l a  N i d e r l a n d ó w ,  ks ię i  ia 
Orani i  i Księcia p r u s k i e g o  Albrech ta ,  odbyt  
s i ę  p r z e d w c z o r a j  bardzo ś w i e t n i e  na polach 
Ryen.

i\ e i p o l  36 Czerwca. Młody Ricciardi  
syn hr.  Camaldol i ,  b; łego ministra sądowego 
pod Miiratem i 1820, Uwięziony przed rokiem 
ja k o  czynny Kor resp ond en t  Gioyini  Italia,  j»st  
na wolność wypuszczony.  Nap i sa ł  w więzieniu 
f antazyę k ióra ma być arcydziełem poezyi .—  
Między Sycyl i jczykami a Neapol i tańczykaini  
na  za łodze w Neapo lu  s tojącej  p rzychodzi ło  
jak wiadomo nie raz  do k rwawych  zamieszek .  
Ki lkole tnie rozłączenie  tych pó lków,  a naresz ­
cie dany p rzez Kró la  bankiet  na ich poje­
dnanie , iiieodniosły pużądanego  s k u t k u ;  m u ­
siano wioc przystąpić do surowych ś rodków.

Od g r a s i c  s e r b s k i c h  3 Lipca.
Wiadomośc i  nndeszłe  pocztą z S t a m b u ł u ,  

donoszą  o nadesłanej  tam części haraczu na ­
l eżącego  się porcie od paszy Eg ip tu .  Ib ra -  
łmn pasza zna jdował  się 5 Syryi  i t rudni ł  
się o rgan izowaniem armii .

B e l g r a d  30 C ze r w c a .  K si ąż e  Miłosz 
po pow rocie zt ąd do P o j a r e v a t z , przeds tawi ł  
u rzędnikom te raźn ie jsze s tosunki  k ra ju  z w y -  
s o ś ą  p o r t ą ,  i zawiadomi ł  ich, że w t e ra źn i e j ­
szych okolicznościach najpomyślniej  wypadnie 
dla dobra  S e r b i i ,  ko rzys ta j ąc  z dawnego za­
proszenia Su ł t ana ,  udając się do S ta m b u ł u ;  
aby osobiście mógł  uzyskać dla Serbi i  tyle 
swobod ile będzie mo żn a ;  na co urzędnicy 
zezwoli l i  i u radz il i  towarzyszyć księciu w  l i ­
czbie 25 z najznakomitszych familii.  Ks ią że  
ten p rócz  wielu kosztownych p o d a - u n k o w , 
między któren. i  znajduje się złoty k u b e k , o-  
zdobiony drogiemi  k a m ie n i a m i , b ie rze z so­
b ą  W gn towiznie  w  podarunku dla Suł tana  
100,000  dukatów.  Wyjaz d  księcia Mi łosza 
nas tąpi  14 najpóźniej  16 Lipca.

P e s z t  5 L ip c a . Codziennie  sp od z i ew a­
ne j e s t  zawieszen ie ,  a może i ro związan ie  
węgie r sk iego  se jmu;— piszą i im p ro w iz u ją  nie­



k t ó r e  zagran iczne  ' dzienniki  nietanio,  r zeczy 
o W ę g r ze c h .  T a k  np. pewny Kor responden t  
Galicyjski  pisze w Gazecie Powszechne j  , że  
n ie k tó re  postanowienia ostatniego se jmu,  szcze­
gó ln ie  względem zniesienia pewnych ciężą* 
r ó w  ch łopsk ich ,  i t. d . , p iękny u z p rzyno­
szą  owoc.  My na to odpott-ndąiny,  że t ak 
zwa na  tu eiuancypacya ch łopska  nie tylko 
nie o tr zymała j e szcze  potwierdzenia r z ą d u ,  
lecz  nawet  p rawo  p rzez  stany wypracowane  
n iezosta lp .Piękne te wjęc owoce o których K o r -  
r e s spondent  Galicyjski  pisze,  m u sz ą  zapewne 
j e m u  być tylko wiadome.

Z a r a  (ir Daimucyi) 25 Czerwca . K a p i ­
tan aus tryackiej  biyganlyny a tf fogra fo  u t r zy ­
m u je ,  ke opuściwszy w d. -28 inaja A lex an -  
d r y ą ,  napotka]  na otwartein morzu t rzy okrę-  
ta  hand lowe  j e den  Sardy ński ,  i jeden f rancuz-  
ki ,  na pokładzie k tórego panowało morowe po.  
wiet rze.  Ob lężen ie  Skutar i  przez p o w s t a ń ­
có w ,  t rwa ło  j e szc ze  do 14 b. m. n ie p r z e r ­
wanie.

SiuYr s A 15 Czerwca. P rzyby ły  okręt  z 
St .  Jeiin d’Arc  p rzywióz ł  wiadomość ,  źe [. 
b rah im pas2a nieci.ce pod żadnym warunk iem 
dozwol ić dalszej  żeglugi  na Euf rac ie  ang ie l ­
skie j  pa rowej  wyprawie.  Tu te j szy  konsul  
ang ie l ski  miał  oświadczyć ,  że Angl i j a  znaj-  
d t i e  ś r odk i ,  zmusić do tego Ibrahima .

A t  E S Y  6 Czerwca. Dz ienn ik  r ządowy 
zaw ie ra  ro zporządzen ie  z 21 z. m na mocy 
k to reg o  wczyscy którzy w rozpoczęciu wojny 
od 9 stycznia 1822 do 6  lu t ego 1833 * j a ­
k iego  bądź  powodu otrzymali  dob ra  pańs twa,  
m a j ą  dać o tein , w ciągu 6 miesięcy wiado­
mość r z ą d o w i ,  dla odnowienia  ty tułu  wła-  
ności ,  pod k a r ą  od 3(1 do 300 drnchiuów.

N e  i ' -  Y o r k  1 7  Czerwca.  W  końcu  maja  
r. b. w. sk u te k  pos ianej  deputacy od wo rk o­
wych i l isich Indyanów do M m n e b a g ć w  i 
Me nu mi n ió w  zawar tym został  między niemi 
p o k ó j ,  o k tóry t ak dawno starały się napró-  
Żno z jednoczone stany atueryki  północnej .

Z rappor tu  am ery kań sk i ego  towarzys twa 
wstrzemięźl iwośc i  dowiadujemy s i ę ,  że w c ta -

nach zjednoczonych w c i ą g u  czasów ostatnich 
zamknię to  4000 gorzelni  wód ek ,  że 8000 k u ­
pców przes ta j ą  coraz bardziej  trudnić się 
hand lem opajających napo jów i że 1200 o- 
k r ę ló w  amerykańsk ich  żeg lu je  po m o r z u ,  

- w ca lg j f j i  nie b io rąc  z sobą.  Wyda wan o  przez 
towarz:  wstrzemięźl iw ości pismo w N’ev-York  
pod ty tuł: »Temperance l lecoi der» iiiialo20 t),00(ł 
p renuiuen t loi  ów , lecz że s łabo pov.staw:ało 
przeciw opi ls twu liczba w ię t i ch  zmniej szyła się 
do 50,000, t e raz  pon ieważ się poprawiło l iczba 
p renum era to r ów  dochodzi  zn v do 100 ,000. 
P i smo » Amei i  ean T em p er an c e  Intel l igencer# 
wybi ja  60,000 exemj. l . i rzy dz iennie ,  »Ame« 
rican T e m p e r a n c e  Almanacs  dostarczało w t o ­
ku 1834 300,000 exempla rzy  dzienn ie ,  a w 
tym roku 160,000,  gdyż d r u k a r z  nie był  w 
stanie więcej  dostarczyć.  Na  rok 1836 z a ­
mówiono tego p isma 600,000  exempldrzy  
dziennie.

S P R O S T O W A N I E .
W  Ni ■ze 155 Gazety K ra k o w sk ie j  zaszła 

ponrylka w Obwieszczen iu  o Konfi skacie w 
kolumnie t r zec ie j ,  szpalcie d r ug ie j ,  wierszu 
dziew iętnasty i i i , przy slovvie z  powiatu  dodać 
należy Bieleckiego. W  te jże  samej kolumnie 
i szpalcie,  wier szu t r zecim od dołu zamias t  
Sobolewski  czytaj Sobolewski.
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P R Z Y J E C H A L I  D O  Ki t  A KO W A,

Od 22 Lipca do 23.
N o w a k  Jan  z G a l i c y i ,  D ą b r o w s k a  K a t a ­

rzyna z G . , BąkowsUa Crszp la  z G. , Daro-  
wski  Mieozy s l au  Ob: z G . , Ma kar ew ic z  A n ­
toni z G . , M ons ch er  E rn e s t  z G.,  Os te rmann  
Jan  /. W :ednia,  Lii e t a Augus t  z L i p s k a ,  Ho-  
łownia  Wincenty z Po l sk i ,  Duczyński  Jan  
z- P . ,  Korczyńsk i  V. incenty ł  Po l sk i . ,  Z a ­
k rzeński  F ra nc i sz ek  z P . ,  Czap l i cka Ob:  z P . ,  
Adelung  A s e s s o r L e g :  Ces.  Kos. z P.  , P rzy -  
borowska  S a r y  a z G . , Macie jowski  Jó ze f  
z G . , Gozdowicz  Kaz imie rz  z G. ,

W y j e c h a l i  z  K r a k o w a .

G ursk i  S tan is ław hr: do Gal i cy i ,  Poniń-  
ska  He lena  księżna do G ilicyi , Ho łubowicz  
Jan do Ga l i cyi ,  Dębs k i  Miko łaj  do Galicyi .  
Mandel  Ferdynand  Ho Ga l i cy i . ,  Uraun F r a n ­
ciszek do P r u s s . , Kalifie T e o d o r  do P . , L e s  
s ing Frydery k do P . , S c h c i n c h  L u d w ik  do P. ,


